
tok Ili IWUm% Niedziela -S1 stycznia 1913 r.
tE M JW E l 2 0 0  l*V 

N r .  i 6  ( m

f m m m  * t s =
iio dotlili 0134.3 Z 4)m -

.yiką peestową mk. 4 ,0 ‘0 0>

'&óĘp cseSiowe w Pocrte- 
<Mt| Kasie Oszczę Jr«a£^owel 

Nr. I0.2W.

SŁOWO
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  d n i  p o ś w l ą t e c z n y d i .

R e d a k cja  5 asiisiinlsftracja A C . M ickiew icza 4 . T e ł. 2 2 $ . m i »  tfo 3 .

&h  iS t e f c
jednoflzpalfcowyj przeć tekstom 
5(50 w tekśeis 750 * k r; ■> 

tekstem ;JG rak.

W aoirieriŁofi sśwląteezziyat 
o 2,1 ifiOCB.it drożej.

BHWBB

Chemicznej
FabryM

U C ¥ i l ! C ! ^  M  oeselssli ia
gSE i ¥ I I L H  Sdsbeń Si taft.

w sx«chJw I$£a3W 0  acn«mc 3 f* v » . kG rtfcu ren cfą  
D o  ebgcj ••• P R O G R E S S ^  EXPORT-JW I»ORT

(trta>sit} WSInOt u l. 2 e l ig o «  j { v k f a  1 0 .

H A N D L O W O ' M H I  V M  2  Q " K A  Berlin, Gdańsk.
k o m is o w y  d o m  a «  J  1% 1  U “  WARSZAWA

W iln o , S z o p e n o w s k a  3 .

FABRYCZWY SKŁttaiCARB ANIUM9WYCH
F a r b e n f a b r y k  v o r m . F r i e d r .  B A Y E R  &  Ć o .

l.EVERKUSEN bei COLN a/RHEIN
S^^zsdat  Wyłącznie hurtswa.

Kierow nlcyi J. SŁOBOOIM, M. DOGIN.

Kcbieta-lekarz

D-r Szwarc -Zeldowicz
(chor. kobioce I wer.tfiyczoe)

powróciła i wznowiła przyjęcie chorych, 
ui. Mickiewicza 24.

DOM B A N K O W Y

to

i&gdajjgi©

CYRK i.
wn \in i jiniwWILNO, LUDWiSARSKA . i : i ________________

Od 16 s tycznia SM IANA i NOWC ŚCIIIZ 
Dira przedstawienia y P j i l

o jednakowym programie fl u t i i i  
0 2Ctir. 4 pop. i o gotlz. 8 wieczór. 

Ijasnowichtacj Kii.arda, HINŁ- w nowym repertuarze iw  ory-
LEP — fer.jmen. foxlerje:y. G-*-** ginaltiych szkockich kostjumach

i reszta styczniowych atrakcji- Kasa czynna oo g. f-I bez przerwy. 
* jo 2 fc rr-a_ '' Nł popołudniowe przedstawienie o g. 4, każda cio-'

j W C S j y  (Gr x jgjflBp rosła osoba ma prawo wprowadzić jedno dziecko j 
do iat 10 bezpłatnie, iub dwoje: dzieci wchodzi za jednym biletem.

N a sio a a  ln ian e D A M -tow e* w y k a  ss;=cfc graek
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otrzymano w wielkim wyborze suknie balowe i wie­

czorowe oraz wykwintną bieliznę.

f i l i i  t t t  i i  e h  l i i i  i i .
W mowie swojej wileńskiej 

zaznaczył p Minister Skrzyński 
że podstawą pokoju są istniejące 
traktaty, ustalające nowy po 
rządek rzeczy, że świat dzieli się 
na dwa obozy, broniący i zwal 
czający traktaty, że Polska była 
i chce byś zawsze w obozie, któ­
ry tych traktatów broni, że dąży 
do utrzymania pokoju i uważa, 
że Wilno jest właśnie jej ręką, 
wyciągniętą do pokoju.

Pan Prezydent Rady Ministrów 
Sikorski w rozmowie swojej z 
przedstawicielami Polskiej Ajen­
cji Telegraficznej oświadczył w 
Warszawie, że dobre stosunki 
Polski z sąsiadami nie dają żad­
nych powodów do zakwestiono­
wania pokoju, a w drizgiei roz- 
inowis-swojej a przedstawicielami 
prasy dodał, że Bueharin i pra­
sa niemiecka prowadzą złośliwą 
propagandę, wytwarzającą koło 
Polski atmosferę wojenną, że w 
Polsce niema rcowy o żadnych 
tendencjach, czy przygotowaniach 
wojennych i że społeczeństwo 
polskie współdziała wrogiej akcji, 
dając posłuch nieuzasadnionym 
pegłoskom. o wojnie.

Mamy wprawdzie pewne wąt­
pliwości cc do tego, ażeby trak­
taty po-wojenne, bałkanizując E 
uropę, nowy porządek rzeczy 
istotnie ustaliły. Sądzimy, że woj­
na nie skończyła się jeszcze i bez­
pieczniej jest nie zamykać oczr 
na grożące nam niebezpieczeń­
stwa. To też skłaniamy się ra­
czej do siów pana Meysztowi­
cza, źe nie wszystko ustaliło się 
jeszcze i że prędzej, czy później 
ciężkie czekają nas próby.

Nie wydaje clę nom również, 
ażeby nasza dobre sąsiedzkie sto­
sunki nie mogiy uledz zakwestio­
nowaniu. Sądzimy, zwłaszcza, że 
p. Generał Sikorski, kiedy mówił 
o nasaych sąsiadach, nie myślał 
o Litwie Kowieńskiej, traktując 
ją  jako ąuantite negligeable. bo 
optymistycznie nastrajać nie mo­
gą ani intrygi jaj w kraju naszym, 
aa1' zbójeckie w głąb kraju napa­
dy, ani nadmierne zbrojenia i dy­
plomatyczne oświadczenie, że w 
stania wojny jest z nami.

Ale mówimy o tem spokojnie , 
myśiąc o nieco dalszej przyszłoś­
ci, i nówimy tem śmielej, że w 
Wilnie, jek się zdaje, nie-było 
żadnych alarmujących pogłosek i 
że, jeżeli były, to musiały je jroz­
chwiać słowa p. Ministra Skrzyń­
skiego, do których w artykhle 
„Point de reTeries" bardzo uspo­
kajający daliśmy komentarz.

Oświadczenia obu naszych mę­
żów stanu tchną istotnie pragnie­

niem pozoju, a oświadczeniom 
tym wtóruje nader pokojowo n- 
sposobienie tak naszych izb prt- 
wodawczych, jak i całej ludności 
Kongresowej.MożIiwem jest, żePai- 
stwa Sprzymierzone z zachłanni i-  
cią Litwy Kowieńskiej dadzą so­
bie radę i bez nas, a polityczno 
oświadczenia nosze nie zachęcą 
je pewnie de dania nam man­
datu dla jej poskromienia. W naj­
bliższym czasie będziemy więc 
mieli pokój, pokój tak upragnio­
ny I dający nam możność zuży­
wania sił naszych do walk na 
arenie sejmowej.

Ale pokojowe atuty nasze w 
tej chwili nie zabezpieczą nas w 
niecc dalszej przyszłości.

W tej chwili mogliśmy mieć 
krótką wyprawę na Kowno,— tak 
krótką, że nawet na miano wojny 
nie mogłaby zasłużyć, bo nie­
mieckie Orgesche nie zdołałyby 
się wlać w arrnję .ifcewską, za- 
nim byśmy z nią do walki sta­
nęli — tylko kilka przemarszów 
wojsk naszych na7zachód, przy 
zupeiuem bezpieczeństwie od 
wschodu, bo dalekie przestrzenie 
i klimatyczne warunki wykluczają 
tam możność jakiejś poważnej 
akcji przed wiosną. Byłaby to 
wyprawa do kraju o ludności, 
która, jęcząe pod brzemieniem po­
datków, własnych rządów ma do­
syć, wyprawa niekosztownu, be 
opłaciłyby ją hojnie zapasy amu­
nicji kowieńskiej i wyprawa, któ- 
raby zabezpieczyła przyszłość nia- 
tylko W'lna, aJe i Polski całej.

A w tei bliższej, czy dalsze 
przyszłości będziemy miel: cię­
żką wa.jnę na dwa fronty, a w 
wojnie tej pierwszą ofiarą padnie 
Wilno, ta ręka polska wyciągnię­
ta ku pokojowi, bo Wilna, nieza­
bezpieczonego od strony Kowna, 
utrzymać nie można. A doświad­
czenie s lat, ostatnich nauczyło, 
że kto wziął Wilno, ten bardzo 
łatwo pod murami Warszawy 
ocknąć się może.

PrawdopedoDieństwo wojny jest 
wielkie, bo pokój nie tylko od nas 
zależy i nie tylko od obozu tych, 
co pragną poszanowania trakt?-' 
tow, ale i od obozu tych; co dążą 
do ich obalenia. Prawdopodobień­
stwo to motywuje profesor Dą­
browski w znamiennym artykule 
swoim o Polsce i przyszłe; woj­
nie, napisanym jeszcze przeć a- 
mową w Rapallo. Ale poza tą u- 
mową jest dziś wiele danych na 
ze, że w obozie, który pragele 
zwalenia traktatów, porezumi&nk 
się ou dawna i bardzo dokładnie. 
W obozie tyir Litwa Kowieńska 
niepoślednią gra rolę, a stanowi-
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& ko jej wzmocniło się bardzo po 
uznaniu jej de juro, na które tak 
w przejmie godził się p. Skirmunt, 
nawet przyznani? nam Wilna 
wzamian nie żądając.

Rozbrojono Niemcy, ale Litwa 
Kowieńske uzbraja się bez żadnej 
kontroli. Kraik o 2.200.000 miesz­
kańców mu ogromne składy amu­
nicji i broni, fabrykę gazów tru­
jących i utrzymuje arniję, która 
ostatnio zo skonstatowanych. 
60.000 do 100.000 podobno urosła 
i  która sama .jedna groźną dla nas 
me jest, ale stanie się groźną wów­
czas, kiedy z jednej strony zle- 
yą się z nią niemieckie Orgeschy 
i kiedy z drugiej strony oołsze- 
wlckie zastępy rzucą się na nas.

Polska ma dostęp do morza i 
ma dwa korytarze, dzięki zabie­
gom dyplomacji swojej. W czasie 
Wojny nietylko wileńskiego, ale i 
gdańskiego korytarza nie będzie 
można utrzymać. Pozostanie więc 
bez wyjścia do morza i z sojusz­
nikami swoimi tylko aeroplanami 
będzie się mogła komunikować. 
Od morza dzieii nas Kowieńszczy- 
zna. Jest ona oprócz tego mos­
tem pomiędzy Niemcami i Boi- 
?zewją i wydarła nam nasz tran­
zytowy przywilej. Mamy więc bar­
dzo poważne interesy w Kowieó- 
ezczyznie, interesy, od załatwienia 
których zależy nietylko przyszłość 
r.asza, ale i powodzenie Państw 
Sprzymierzony ch.

Ażeby ugruntować wpły wy na­

sze w Kowien szczyźnie, mieliśmy 
kilka okazji, ale były zawsze ja ­
kieś siiy, które przeszkadzały nam 
w chwili ostatniej, a które dziś, 
bodaj, nie zamierzały nam szko­
dzić. Okazje te nasuwały się uam 
same za czasów wyprawy Bor- 
monta, przed zawarciem traktatu 
Suwalskiego i kiedy Generał Że­
ligowski front litewski był przer­
wał. Napad Litwinów na Kłajpedę 
uaje nam może okazję ostatnią. 
Nia skorzystamy z niej, to jasne. 
Obyś przynajmniej Opatrzność, 
która losami naszymi kieruje, na­
tchnęła Państwa Sprzymierzone 
do spowodowania rozbrojenia Lit­
wy Kowieńskiej, która nam grozi 
i pokojowi Europy.:

Z

Wiadomość z komisji prawniczej : 
„Komisja prawnicza uchwaliła t ó ś  

po referacie p. Bitnera wniosek posła 
Gdyka o zmianę art, 7 ustawy o rekwi­
zycji mieszkań w tym sensie, że rekwi­
zycji podlegają również mieszkania i dla 
senatorów, nietylko dla posłów.

Oprócz tego zmieniono am. 11 tej 
ustawy przez przyznanie pierwszeństwa 
przy rekwizycji mieszkań dla posłów i 
senatorów'”. ,

Mówi się o propagandzie polskiej, a 
ile, Einty-propagandy polskiej mieści się 
w takiej wzmiance komisji prawniczej. 
Własność prywatna staje się w Polsce 
żłobem, do której się cisną wszyscy po­
siadający władzę, przytem władcy sil­
niejsi odpychają łokciami władców słab­
szych! .

Mowa Premiera.
Świetną mową premjęra gene- \ 

rata Sikorskiego dzielimy się z j 
naszjmu czytelnikami w następu- \ 
jącym porządku. Najpierw' dajemy \ 
skrót tej mowy według relacji j 
Agencji Wchodniej, a następnie , 
wyję!'Sniy z mowv in e.rteuso nam i 
dostarczonej przez agencję urzę­
dową (PaU poszczególne zdania, I 
specjalnie charakterystyczne i j 
ważne.

W piątkowem swem 8kposę 
Premjer gen. Sikorski mówił sze­
roko o sprawach ekonomicznych, 
a mianowicie o uporządkowapili 
finansów, wprowadzenia celowości 
w państwowej oolityce gospedar- j 
Maj oraz opanowaniu drożyzny.

Premjer zapowiedział sapre , 
wadzenie oszczędności i podnie­
sienie dochodów państwa ze żró- i 
deł podatkowych i przedsiębiorstw j 
państwowych.

Premjer zauważył, że Wyko­
nanie sanacji skarbui je s t  możli­
we do osiągnięcia jedynie po 
dłuższym eza?ie,

Mówiąc o oszczędnościach, 
premjer wspomniał o niemożli­
wości ograniczenia wydatków na 
wojsko.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej w roku ubiegłym Polsku 
wyszła % okresu zmaganiu się o 
swoje granice.

Obecnie Polska oędzie dążyć 
do utrzymania pokoju opartego 
na prawie i poszanowaniu trakta­
tów.

Dążyć też będzie do pogłębie­
nia sojuszu polsko - francuskiego, 
co da gwarancję równowagi euro­
pejskiej.

Rząd Polski dążyć będzie tak­
że do pogłębienie stosunków z 
Anglją, która może wreszcie oc?iii 
znaczenie Polski na terenie mię­
dzynarodowym, iako czynnika po­
koju i stałości na Wschodzie 
Europy.
Polska starać się będzie o przy­
jaźń Włoch, Rumuńji i Japonji.

Sojusz z Rumunią odda obu 
narodom sze-eg realnych ko­
rzyści-

Rząd obecny przyjął ud po­
przedniego gabinetu projekt kon­
kordatu i dążyć będzie do szyb­
kiego jego zawarcia. Przedfceiłi 
usunięte będą ograniczenia praw 
kościoła katolickiego, sprzeczne z 
konstytucją.

Polska powinna odgrywać na­
leżytą rolę" w życia polityczne m 
Europy Środkowej.

Dążyć należy przedswszyst- 
kiern do zbliżenia pomiędzy pań­
stwami Małej 0 nt8nte‘y i dotych­
czasowego zbliżenia do państw 
bałtyckich.

Stosunki z Litwą pomimo dob­
rej woli Polski nie układają się 
pomyślnie. Polska założy stanow­
czy protest przeciwko gwałtowi 
kłajpedzkiemu do Rady Ambasa­
dorów. Premjer wierzy, że" pro­
test ten zaważy na decyzji Rady, 
wywołując dalsze skutki. Należy 
przypuszczać, że wielkie mocar­
stwa nie dopuszczą do zdeptania 
protestu.

Dążąc do normalnych stosun­
ków z sąsiadami, gotowi jesteśmy 
sapom nieć krzywd doznanych, z 
drugiej strony jednak domagać 
się będziemy od Rosji i Niemiec 
lojalnego- i kompletnego wykona­
nia zaciągniętych wobec nas zo­
bowiązań i po szanowani5! trakt?, 
tów.

Program Rządu jest następu­
ją^ - .

Zorganizowanie sprężystej ad 
m in iu t r a c j i ,  podniesienie autoryte­
tu Rządu, uzgodnienie ustaw z 
konstytucją, przyśpieszenie prac 
kodyfikacyjnych, uporządkowania 
finansów państwowych, wprowa­
dzenie celowości do polityki 
przemyślaw G - g o s p o d a r c z e j ,  walka 
z drożyzną, walka z demagogją i 
anarchją, wyniszczenie szczątko­
wych, objawów konspiracji, złago­
dzenie waśni partyjnych, stwo­
rzenie pozytywnej pracy państ­
wowej, odbudowa, uregulowanie 
stosunków mniejszości narodo­
wych, wreszcie p o d n i e s i e n i e  ob­
ronności państwa i wykonanie 
przymierz celem ugruntowania 
pokoju światowego i wyzyskania 
obecnych konstslaeyj światowych 
zgodnie z dobrem państwa, na- 
reszcie r e f o r m a  rolna oraz szereg 
spraw mniejszej w a g i .

Kończąc przemówienie premjer 
zaznaczył, że z żalem opuścił sze­
regi armji, gdzie miał możność 
pracy pozytywnej.

Rozważając stosunek sił w 
Sejmie, premjer nie widzi tam 
obocnie większości zdolnej do 
długotrwałych rządów, wobec cze 
go nie może opuścić przyjętego 
oasterunku.

# *
Sejmy wydarły królom władzę i 

każuy jej cień nawet wywoływał 
sprzeciwy i retoryczne deklaracje 
przeciwko rzekomemu „absolutem

dominium",, tak samo nieraz i 
Sejm Konstytucyjny występował 
przeciwko najsłabszym nawet 
rządom, odbierając im resztę po­
wag i i  siły wykonawczej.

Niezdolność do sformowania 
trwałej większości powodowała
efemeryczność rządu i uniemoż­
liwiała wszelką pracę planową.

Ciągłe zmiany gabinetu ułat­
wiały rządy czynników drugorzęd­
nych, opartycbjsbyt często wyłącz­
nie o w.sisae partje, a lekcewa­
żących strych zwierzchników,
pozbawionych najsilniejszego auto 
ryifeffu, autorytetu trwałości.

Mam głęboką wiarę, że tak 
postawione współdziałanie najwyż­
szych czynników w państwie wy­
da jak najlepsze rezultaty, tern 
bardziej, że dotychczasowy nie- 
skonsolidowany system doprowa­
dził w znacznej mierze do znisz­
czenia równowagi niezbędnej i 
upadku autorytetu władzy.

Rząd, którego imieniem mam 
Zaszczyt przemawiać, nie będzie 
się uchylał od odpowiedzialności, 
a to dlatego właśnie, że będzie 

1 rozstrzygał i decydował, będzie 
; rządził,
i * *

W Polsce poczęły się tworzyć 
oparte na różnych egoizmach 
związki państw w państwie, 
przejmując samowolnie na siebie 
prawa, lecz nie obowiązki orga­
nów właściwych.

*
Nie umieliśmy dotychczas pozy­

skać realnego zaufania wojewodsiw 
zachodnich, słabość i ehwiejność 
rządu nie mogła zyskać entuz­
jazmu -ludu. zahartowanego w 
walce o własne prawa, prowa­
dzonej w najcięższych warun­
kach.

* *
Na kresach wschodnich, w 

prowadzono dotychczas cały sze­
reg eksperymentów,1 niejednokrot­
nie wzajemnie się zwalczających 
wskutek ciągłych zmian systemu 
rządów. Nie umiano zdobyć się 
na jasną konseakwentną politykę, 
któraby uwzględniła rozumnie 
charakter ludności kresowej i 
strukturę nadwątloną zniszcze­
niem wojennera. Nie zainicjowano 
dotychczas polityki, która umia­
łaby zabliźnić rany, jednocześnie 
przyciągnąć i zespolić tamtejszy 
ogół obywateli z resztą państwa, 
ugruntować wreszcie i podnieść 
wysoko autorytet władzy pol­
skiej.

Dotychczasowe niezdecydowa­
nie wywołało skutki wręcz 
odmienne.

Pamiętać musimy, że ziemie 
kresowe są wałem ochronnym 
Rzeczypospolitej, że w ukształto­
waniu naszych szerokich i otwar­
tych granic Olbrzymią odgrywają 
rolę. Dlatego wymagają one 
szczególnej wytężonej opieki, 
której dotychczas nie było.

Nie osiągnąwszy równowagi 
gospodarcze], nieuporządkowane 
politycznie tworzą one na pogra­
niczu Polski element płj dny, 
który dalej tolerowany być nie 
może.

Rząd dołoży wszystkich sta­
rań, by ten niepożądany i groźny 
stan wreszcie ustał.

*
Zbyt często bowiem zamienia­

no po stronie żydowskiej obronę 
swych uprawnionych interesów 
na walkę o przywilej.

Niektóre organy międzynaro 
dowej prasy, oskarżając nazbyt 
pochopnie, nazywają panującą w 
Polsce równość uciskiem. Nie ma 
praw bez obowiązków.

Ezposć Premjera w Senacie** 
WARSZAWA. 20. I. (a. m). W 

sobotę przed południem gen. Si­
korski wygłosi expose w Senacie. 
Będzie ono dotyczyło tylko mo­
mentów rzeczowych, ustępy poli­
tyczne i polemiczne zostaną wy­
kreślone. -

Ch. J. N. odmawia poparcia.
WARSZAWA. 20. I. (a. w.).

Chrześcijański. Związek. Jejmości. 
Narodowej w piątek po expose 

{ Sikorskiego uchwalił odmówić ma 
; poparcia.

Oświadczenia przywódców Klubów 
Sejmowych.

WARSZAWA. 20. 1. (a. w). 
Witos w imieniu swego kiubn o- 
świądczył, że ten jak dawniej, tak i 
obecnie dąży konsekwentnie do

utworzenia rządu parlamentarnego, 
wobec zaś niemożności utworze­
nia takiego rządu, musi popierać 
rząd obecny.

Obecną sytuację państwa u- 
waża Witos za cięższą niż w cza­
sach najazdu bolszewickiego. 
Wówczas wystarczył jeden zbio­
rowy wysiłek, gziś trzeba długiej 
i ueiążliwęi pracy.

Klub uważa za niestosowne 
osłabiać stanowisko rządu.

Thugutt powiedział, że prze­
mówienie gen. Sikorskiego jest 
przemówieniem człowieka mają­
cego odwagę i ambicję doskona­
łego rządzenia i poczucia odpo­
wiedzialności za swoje czyny,

Wobec tego powinno się głosować 
sajego rządem.

Poseł Wachowiak twierdzi. że 
mowa była silna. W dziedzinie 
polityki Zagranicznej premjer za­
jął stanowisko zgodne niewątpli­
wie z większością polską. Aczkol­
wiek dążeniem klubu NPK jest 
utworzenie rządu parlamentarne­
go, klub woli rząd obecny z sil­
nym Sikorskim na czeie, niż rząd 
parlamentarny kierowany przez 
miernoty.

Poseł Jaworski uważa, że pro­
gram, którego punkt ciężkości 
nie leży w słowach, ale w reali­
zacji, jest dobrym i godnym po­
parcia.

Wiadomości polityczne.
_ Hrabia Andrassy w
bprawy Ohecności hrabiów Ap- 

węg!orskie ponyj, Csekoriies‘a i 
Hunyadi, oraz przedstawiciela u 
rzędu marszałka dworu opubliko­
wał testament zmarłego cesarza— 
króla Karola. Testament ten, któ­
ry jest opieczętowany karoua św. 
Stefana, zawiera wyłącznie rozpo­
rządzenia tyczące się opieki nad 
dziećmi. Opiekunką i regentką 
jest mianowana cesarzowa -  ■ kró­
lowa Zyta, ,a w razie jej śmierci 
arcyksiąże Maksymilian, jodyny 
brat zmarłego. Tern? dniami zo­
stały przekazane władzom węgier­
skim, ku wielkiej radości miesz­
kańców, wioski, które, oderwane 
od Węgier, w przeciągli 18-te 
miesięcy znajdowały się pad 
władzą Austrji. Formalności prz» 
kazania zostały Jukonane przez 
generała francuskiego, jako pre­
zesa Komisji międzynarodowej. 
Na granicy węgiersko rumuńskiej 
miała miejsce wymiana strzałów 
między strażą pograniczną wę 
gierską a rumuńską. Małoważny 
ten incydent został rozdmuchany 
przez niektóre pisma. Ludzie, 
pragnący łowić ryby w mętnej 
wodzie, zaczęli rospowszechniać 
pogłoski o mobilizacji węgierskiej, 
o koncentracji wojsk węgierskich 
na pograniczu i i. p„ Rząd wę­
gierski zada! kłam tym wszyst­
kim pogłoskom i minister obrony 
narodowej, generał Bełłska, w 
rozmowie z korespondentem 
„Tempsla* stanowczo zaprzeczył

i istnieniu wojowniczych zachcia ł  
nek ze* strony Węgier.

_ „ . Ryski korespondent
Francja o nQ powrocie z Sza- 
 ̂ sprawie £ el ; T y% , oświetla 

Kłejpeozkiej, z punktu widzenia 
Francuza ostatnie zajście ń a  terya 
tcrjnm Kłajpedzkienr Jw&ż& on 
je "na dzieło Niemców, którym 
idzie o pogwałcenie traktatu wer­
salskiego. Według j«go zdania, 
rząd litewski, ch o ć  l!a pozoru 
prosił Francję o wysłanie miąii 
wojskowej w celu zorganizowania
armii, pozostaje pod wpływam 
Niemców. Gdyby państwa en ten­
ty pozostawiły Litwinów na zdo­
byłem terytorjum, takowe w krót­
kim czasie wróciłoby pod władzę 
Niemiec. Ten że Korespondent 
podkreśla znaczenie tych wypad­
ków dla Polski, która do ostat­
nich czasów miała nadzieje, śe 

• będzie mogła dc-jść do trwałego 
I porozumienia z rządem litewskim, 

porozumienie co byłoby jednako­
wo korzystne dla obu państw. 
Ponieważ Polska nie jest pewna 
ujścia Wisły z powodu nieńcrmal- 
fiych warunków geograficznych 
korytarza pomorskiego, trąnzyl 
przez L'i|wę do Kłajpedy miałby 
dla niej znaczenie pierwsz&rzędne.
Jednakże korespondent 1113 doda­
je, żo ta droga byłaby jeszcze 

I bardziej zależną °d widzimisie źle 
usposobionego dla Polski sąsiada, 
niż korytarz pomorski.

sm
cJ/f .

Sprawa iflsjiiadzka,
Skład Komisji Rady Ambasadorów.

WARSZAWA, 20.1. (a. w.). W 
skład Nadzwyczajnej Komisji Ra­
dy Ambasadorów do spraw Kłaj­
pedy weszli: O lich ant, sekretarz 
Delegacji Francuskiej przy Lidze 
Narodów z czasów rozpatrywania 
w Lidzej sprawy wileńskiej, obe­
cnie wyższy urzędnik Ministerst­
wa Spraw Zagranicznych, angiel­
ski i włoski aonsulowie w Gdań­
sku. Przewodniczący opracuje 
sprawozdanie służące za podsta­

w ę rozstrzygnięcia sprawy K łaj­
pedy. *
Wylądowanie żołnierzy ^uigietsklnh

K Ł A JP E D A . 19.I. (a. At.) nud­
ność kłajpedzka usiłuje ^(awić 
opór nowym  władzom. Banki za­
wiesiły wypłaty. Ceny produktów 
są podwojone. Litwini aresztowali 
uwuch członków Dyrektoriatu, 
Przedstawiciel Niemiecki złożył 
protest. Okręr, an.sgelski w ysadził 
na ląd żołnierzy, którzy stanęli 
pa posterunkach prze* prefekturą.

1 Z Pass Neutralnego.
Zacięte waDi w rejonie, Giedroj 

ckim pasa neutralni go.
Po zajęcia Giedrojć przez re , 

gnlarne wojaka litewskie, litwini 
rozpoczęli akcję zaczepną na wię­
kszą skalę.
r Dnia IB b. nń o godzinie 10 

wieczorem partyzanci litewscy 
wspomagani przez rognłarńy od-) 
dział żołnierzy łącznie w sile oko­
ło parapet ludzi zaatakowali wieś 
Pastylki w gminie Giedrojckiej, 
gdzie stacjonowany był oddział 
milicji ludowej. Atak na wieś 
przypuszczony zestal ze wszyst­
kich s tron, przy Ciem horyzont 
rzęsiście oświetlono rakietami: Po­
między litwinami a milicją Indo­
wą zawiązała się zacięta walka, 

‘Jłtóra ze zmiennem szczęściem 
few.ąłu przeszło godzinę. Milicja 
broniła się po bohatersku, prze­
chodząc chwilami do kontrataku. 
Po godzinnej walc* litwini zmu­
szeni zostali j i o odwrotu, pozo-, 
stawiając na miejscu walki 4 za­
bitych Ń-2 rannych. Po stronie 
milicji ludowej jest jeden zagi­
niony. (w. a. p.)

Przybywanie nowyeh oddziałów łi- 
tewakich da Pa30 neutralnego.

Według informacji otrzyma­
nych w dniu 19 stycznia r. b. w 
Nł/dnie, dc pasa neufrahiegp z 
Litwy napływają nowe oddziały 
wślaii za „wojskiem . regularnem, 
Które opanowało Gieiiojcie. de 
miasteczka tego ^Kybyła, mar* 
srówka organizacji Giełaźynas wił- 
kas (żelaznego wilka) z Kowna w 
sile stu kilkudziesięciu ludzi w 
pełnym nzbrojsn|n. (w. a. p.)

»mws WHMMł  —< x*c - .w w m
T E A T R - POLSKI (S A 1 A LUTNIA)

W ystąp Karola Adwentow icza
Dziś.'w niedzielą 2 przedstawienia 

o sj. 4,-fli pop. widowiska dla dzieci
' >r.łoi!«fżv?

t,£ a £  i  Miai-gosia**
Uiśń V. Stanisławskiej,

o j5- ,.Brz ydki F^rante**
kom edja w 3 aktach T esto n ie^ n . 

J w ro , w poniedziałek prem jera 
1 ,eU p i n r 

dram at w 3 aktach H. Ibsena. 

m  »*m w w w 1W
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Żądajcie powszechnie znaną | 
herbatę rosyjskiej mieszarki |

® j t e a  liii 
r- Ce|l>tska fil

Tow. „SYNAPL" |
W ARSZAW A |

t e a t r  w  ra tu szu .

M a z e p a ,

ragedja w ? aktach Juljusga Słowackiego.
Milą niespodziankę zgotował 

Łss.ti'1 teatr im. Syrokomli wystawia­
jąc tak starannie tragsdję Sło- 
rtaeklego „Mazepa K, Nie dopisały 
jeb n ie  dekoracje, zbyt obskurne, 
by mogły służyć jako sceuarja do 
wojewódzkiego zamku, chociaż i 
pod tym względem dodatnio w y­
różnił obraz 6. P, Strycki, 

* bezwątpienia, jest bardziej uzdol- 
ntooym reżyserem niż aktorem, 

. czem się również przyczynił do 
, Powodzenia utworu. Kostjurny były 
dobrane bez zarzutu i w zupeł­
ności dociągnięte w stylu.

Nie będę się rozwodził nad 
literackiemi walorami tej tragedjl.

spuścizna i działalność po- 
fttysfca Słowackiego są zbyt dobrze 
u nas znene,,by przez powierzchow­
ną krytykę można było przyczynić 
wif do pogłębienia poglądu na cało 
'kształt jego twórczości Zaznaczyć 
jedynie należy, iż „Mazepa" zrodzo­
ny w powiewach bajronizmu, 
jakim podówczas była nasiąknięta 
poezja romantyczna, należy bodaj 
do najlepszych scenicznie utworów 
Słowackiego. Słowacki nigdy nie 

bf był pisarzem dramatycznym, w 
u;;'r.vm tego słowa znaczeniu. Sze­
roka fantazja jego poezji, z trudem 
daje się wtłaczać #  ciasne ramy 
■sceny. Sama zaś akcja ugina się 
zazwyczaj pod nawałem tanich 
efektów. Ten pociąg do efektów- 
naści dominuje we wszystkich 
dramatach Słowackiego nad pełnią 
treści,i d!a whfcamniejwykształca• 
uego staje się pierwszym atrybu­
tem wzbudzającym zaciekawienie. 
Dlatego tó na wszystkich kierowni­
ków teatru, spada wielki ciężar 
pr;.cy, przy wystawianiu sztuk 
Słowackiego.

Pamiętam, że gdy przed para 
miesiącami teatr im. Syrokomli 
wystawił „Księdza Marka1*, to cała 
impreza podziałała na mnie wprost 
przygnębiająco. Nałożono wtedy 
w j.say biednej publiczności tyle 
szczerego patosu, pobrzęku szabel, 
buku wystrzałów, no i... nieudol­
ności reżyserji, że się aż smutno 
robiło na sercu. Onegdajsze wy­
stawienie „Mazepy" wywarło naj­
zupełniej przeciwne wrażenie. A 
aastugę za to, może w pierwezym 
będzie, należy przypisać grze
■sktorów.

Najbardziei wybił się p. Skal 
, ♦sK-i, w roli wojewody był, stu- 

uom'czc, więcej niż dobry. W całej 
jpemi uwydatnił przeżycia tego 
swirca, nękanego straszliwą za­
du .'ością ; opętanego żądzą zemsty. 
W ostatnich aktach porywał nawet 
głęboką nutą uczucia. A L  właśnie 
tym przeładowaniem liryzmu ze­
pchnął na plan drugi plastyczne 
kontury wojewody, jako dumnego 
teiuguata, W zamku swym, równe­
go niemal królowi, który przed 
byłe kim nie da poznać, co się w 
j?go duszy dzieje. Natomiast p. 
1, 1.  był nieco za sztywny i szorst- 
fb  jak na pazia dwora królewskie 
- a XVII wipku: To, że Mazepa

, kozakiem, nie znaczy iżby 
mniej giętkim od reszty 

V  i)hi - Naogół, jednak, odegra! 
L  rolę bardzo poprawnie.
' 1,0 odbicii1 ściaiiy>naturalny i pewny

ĉh; umiat si« też n-
ma podczas całego przedsta 

wierna na wysokości stylu. P,xMi- 
tUiorowska miała wdzięk kobiecoś- 
;cł, szkoda a© trzymała się
ciągle na jednej płaszczyźnie wy- 
ewn uczucia, zabarwiaiac so ua- 

Lsem. 0 roli P-. Węjssowej mało 
;,a się powiedzieć p. śtrycki 
-^uowczo był za sztywny, żupeł- 
I11® dobry by 1 p. Nawrocki w 
kj'ó!a. z . o

Kipsjcie M ę f j j j j

■*
Z powodu alarmującej odezwy 

w Nr. 8 „Dziennika Wileńskiego* 
z dnia *2. 1. r. b. „Chaos w szkol­
nictwie", podajemy kilka informa­
cyjnych uwag ku rozwadze zain­
teresowanych, lecz nieświadomych 
rzeczy czytelników,

Szkoły powszechne od września 
23 r. mają niestety aż 2 opiekuń­
cze władze: Dział naukowy —  w 
ręku Kuratorjum Okr. nauk. (no­
minacje naucz, i ich opłata); rze­
czowe wydatki (lokal, opał, świa­
tło), oraz opłata służby - -  w ręku 
Magistratu,

Czy szkoła ponadto innych 
wydatków nie posiada, innych po­
trzeb niema?... Zaprawdę, ma ich 
bardzo dużo!

Nie będzie czystości —  nie bę­
dzie hygjeny: niezastosowanie
wszMkich warunków hygjenicz. 
sprowadzi epidemje —  masowe za- 
chorówywanie dzieci, co pocią­
gnie za sobą masowe zamykanie 
szkół.—Dopuścić do tego, bib się 
przyczynić, choć w małej mierze -  
Jeży na sumieniu osób odpowie­
dzialnych.

Jakich sum obecnie potrzeba, 
żeby sprostać powszechnym wy­
maganiom— któż nie wie?—Dosyć 
powiedzieć, że stary worek zaku­
piony w sklepiku na ścierkę do 
wymycia podłogi, a służący na 1 
tydzień najwyżej—Kosztuje kilka 
tysięcy ins. —  Wiadra, szczotki, 
miotły i t. p.— dziesiątki tysięcy, 
a moc ich jest także niedługo- 
irwała. Hygjeniczna froterka klas 
i korytarzy (olei gazowy) jako za­
bezpieczenie dzieci od wchłaniania 
do płuc kurzu wraz z zarazkami 
cb orobo t wórczemi.—-zn owu kilka­
dziesiąt tysięcy.— Klasy, jak wia­
domo, muszą mieć kałamarze, 
atrament, kredę, gąbki, ściereczki... 
Ściany tych kłus domagają się 
n ależy tego ud okorowania— możli - 
wej estetyki, wskazanej przez 
współczesną pedagogikę.

Kancelarja musi mieć dnżo pa­
pieru (nb. przy wielkiej ilości czasu 
pracujących), żeby sprostać żąda­
niu punktualnych stosunków z 
władzami; bezustanne wielo­
krotne wykazy, sprawozdania, .od­
powiedzi... i t. d.... i t. d.

W lokalach szkolnych przy tak 
wielkim ruchu młodzieży, tętniącej 
życiem, uszkodzenia są nieunik­
nione: szyby się tłuką, ławki ła­
mią, rury kanalizacyjne (zwłasz­
cza w starych lokalach) psują się, 
instalacje elektryczne często czy­
nią niespodzianki, domagając tię 
gwałtewnej naprawy, bo oto zaraz 
zmiana wieczorowa iekcyj, jutro 
zebranie rodziców, tam znowu 
inne potrzeby...

Wreszcze służba już pr y świe­
tle lamp sprzątać musi klasy i 
rano je opalać

Kto w te wszystkie potrzeby 
szkołę zaopatruje? Kto o to wszyst­
ko zabiegu?-— Kierowniczka szko­
ł y — Kto daje środki na^o? — Nie 
władze, bo na tc kredytów nie 
ma (zresztą sprawy pilne, bieżące 
na zwrot jakićhkolwiekbądź sum 
w dalekiej przyszłości nie czeka­
ją). Szkoła jednak musi- mieć 
wszystko co potrzeba —  tego wy- 
mają władze, tego wymaga spo­
łeczeństwo —  w tym głowa kie­
rowniczki— musi być i koniec!

A sumy często bardzo pokaźne 
potrzebna są na to, bo, prócz w y ­
mienionych stałych potrzeb, by­
wają też wydatki nadprogramowe, 
jak opłata pokrzywdzonego słu­
żącego niesłusznie zredukowanego, 
jak pokrycie długu za grubszy 
remont lokalu, nie uwzględniony 
przez władze, jak kredyt zażalo- 
nej służbie szkolnej, która przy 
końcu miesiąca dopiero marny 
swój zarobek dostaje, cały miesiąc 
gfbcUrjąe przy ciężkiej pracy.., 
i t. p.,..

Rola kierowniczki szkGły po­
wszechnej jest zaiste nie do za­
zdrości! Jak matka stroskana, za­
biegać musi o wieczpie głodne 
dziecko swoje,.. Znaleźć środki 
musi za jakąbądż godziwą, cenę! 
Wpisowych brać nie wolno! więc 
się zwraea do Opieki Szkolnej, 
przedstawiając stan rzeczy; —  mu 
chętne posłuchanie: godzięe, ce­
niący szkołę i dbali o dobnAswych 
dzieci, z radością uchwalają na 
wal nem zebraniu dobrowolne 
wpłaty na hygienę i porządki

szkolne. — Opłaty te na żądanie 
kierowniczki (znającej skrupuły, 
żeby zbytecznie nie obciążyć bud­
żetu rodziców, lub nie stworzyć 
u siebie wyjątkowych warunków, 
skądinąd zupełnie zrozumiałych — 
zależnie od potrzeb danej szkoły) 
tą minimalnie małe:—najbiedniejsi 
i od tej drobnostki są zwolnieni — < 
komuś .one zaciąży ć mogą? 1000- - 
30Q0mk. półrocznie (dawniej 3kop.}„ 
W sumie jednak zbiera się tro­
chę grosza ku zaspokojeniu naj­
pilniejszych potrzeb, a przy skrzęt- 
aości kierowniczki, która to wy­
siłkiem pracy własnej zdobywaj 
oszczędzi się coś jeszcze i na dział 
wpehowawczy (obchody narodowe; 
świąteczne zabawy...) Wreszcie 
wielo, wielo Innych jeszcze po­
trzeb Dołączonych z wymaganiami 
nowej szkoły, która aby uczynić za­
dość potrzebom wszystkich władz 
dziecka zabiegać winna.

Nie szczędzi siebie kierownicz­
ka w tej pracy bezinteresownej 
(za kierownictwo asygnuje się 20 
i kilka marek od oddziału— napi­
wek, który obraża kierowników — 
wyrzekliby się go chętnie!, trak­
tując rzeczy ideowo,— inaczej da- 
wnoby od tych „ciężkich robót", 
wyczerpujących, odpowiedzialnych, 
niedocenianych—umknąć musieli.

Wdzięczności za to wszystko 
nie oczekują kierownicy —  kom­
pensatę mają w dobrych rezul­
tatach pracy i w zadowoleniu 
własnego sumienia.— Uznanie jed­
nak dodałoby im sił i bodźca do 
dalszej pracy. 4 . ,

Artykuł „Chaos w szkolni­
ctwie" daleki jest od tej tenden­
cji. Przeciwnie —  piołunem gory­
czy napełnić może serce kierow­
nika, rzuca nań bowiem cień wi­
ny i podejrzeń i nawołuje władze 
do ukrócenia uakoniec nadużyć 
i samowoli Kierowniczek. „Pora w 
to wniknąć"! Woła „Dziennik*.— i 
rzeczywiście pora w to wniknąć! 
Pora rozwikłać to błędne kolo i 
dać z niego wyjście zmagającym 
się w sról trudnych warunków 
kierownikom. Pora zrozumieć, że 
dobro) woli rodziców, pragnących 
dobra dzieci własnych, nikt tamy 
położyć nie może. I jeżeliby na­
wet w preliminarzu szkół były 
asygnowane sumy na wymiraio- 
De wyżej wydatki, ku zapotrze­
bowania szkół,—to jednak rodzi­
com nikt zabronić nie może 
przyjść z pomocą mało zasobne­
mu jeszcze skarbowi naszego od­
radzającego się państwa, opodat­
kowując się na rzecz szkoły ku 
dobra ich dzieci— w sumie zależ­
nej od potrzeb danej szkoły. Tem 
to jest konieczniejsze, że tych 
sum wcale niema.

Pora wyjaśnić nakoaiec, że to 
są akcje caLiem prawe, legalne 
i nienaginne, za które odpowie­
dzialność nie powinna dotykać 
kierowników szkól i to w sposób 
tuk dotkliwy i niesłuszny, podry­
wający im przez to siły do lotu 
trudnej, ideowej precy.

W celu poinformowania możli­
wie szerszej zainteresowanej pub­
liczności, prosimy uprzejmie inne 
poczytne pisma nasze o przedruk 
powyższego orty kuła.

Opieka szkolna.

Księgarnia SiOMzyszenis 

f c t t i y t l t M i i  Fnlshlegi

w Wilnie
Królewska 1. Wileńska i i .  ,
OdBzu1$: Lida, Oszmiana, Wilejka Pow.

BUJWID O. Prof. Pśsteur i jego 
odkyycia.

LANDSBERG EMIL Inź. Sprawa 
deficytów na kolejach żelaznych.

MAKAREWICZ JULJUSZ Dr. prof. 
Przebudowa społeczna.

MINKIEWICZ ROMUALD Listy 
milosne i pieśni.

MORAWSKI KAZIMIERZ Czasy 
Zygmuiitowskie na tle prądów 
odrodzenia.

OlSZAŃSKJ rA. Zapobieganie dio- 
robem inwentarza.

SKARŻYŃSKI TADEUSZ. Sztuka 
sprzedawania.

Spis czasopism i gazei Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

K R O N I K A .

Kalendarzyk.
Dziś: Agnieszki P. M.
Jutro: Wineenttgo i Auastazogo M. M.

Wschód słońca o gods. 3 m 11.
Żzehód „ o godz. 4 m. IJZ

W ILEŃSKA.
—  Z karty żałobnej W majątku 

swym Wimbory, ziemi Kowieńskiej 
zmarł nagle w d. 21 grudnia roku 
ubiegłego ś. p, Iwon Wimbor, 
uczestnik powstania 1862 r., ojciec 
p. starosty Kazimierza Wimbora.

Za duszę ś.p. zmarłego odbyło 
się wczoraj w koście'e św. Jakóba, 
celebrowane przŁiz księdza pro­
boszcza Żarnowskiego nabożeńst­
wo żałobne, na którem oprócz 
najbliższej rodziny byli obecni 
liczni przedstawiciele ziemiaństwa, 
z prezesem p. Aleksandrem Mey­
sztowiczem i jego małżonką na 

.czele.
Ze ś. p. Iwonem Wimborem, 

zeszedł do grobu ostatni z zamie­
szkałych na L itw ie  weteranów 
1863 roku.

Cześć jego pamięci!
—  Z tow. „Odrodzenia". W nie­

dzielę 21 stycznia r. b. o godz. 5 ej 
popoł. w lokalu biblioteki przy 
ul. Bernardyńskiej pod Nr. 8 od­
będzie się w a l n e  z e b r a n i e  
członków i sympatyków stowarzy­
szenia młodzieży ” akademickiej 
przy Uniwersytecie Stefana Bato­
rego „Odrodzenie".

—  Podziękowanie, Szkoła Po­
wszechna Nr. 3 składa podzięko­
wanie panu dyrektorowi Cenniko­
wi za łaskawe udzielenie teatru, 
oraz pani Kwiatkowskiej za bez­
interesowny występ uczenie jej 
szkoły baletowej.

— Wielki Bal Leśny. Komitet 
Balowy Urzędników Wileńskiego 
Zarządu Okręgowego Lat.ów Pań­
stwowych niniejszym powiada­
mia sż. publiczność, że w dji. 3 I-go 
stycznia (środa) r.b. w sali. „Apol­
lo" przy ul. Dąbrowskiego 5 urzą­
dza Bal Leśny.

Wejście za imieuttenri kartami 
wstępu.

Szczegóły w najbliższych dniach 
będą podane. \

TEATR I MUZYKA.
Komunikaty teatrów wileńskich.

— Teatr Polski (Lutnia). Dziś, po 
raz ostatni doskonała komedja Testo- 
«ie‘go „Brzydki Perante". Komedja ta 
odznaczająca się subtelnym dowcipem i 
pięknie przeprowadzonym ójalcgiem, po- 
łącsonym z ciekawą akcją, daje szerokie 
pele do popisr grze artysty tej miary 
jakim jest p. K. Adwentowicz.

W poniedziałek wchodzi na repertuar 
Teatru Polskiego dramat Ibsena „Upio­
ry* z p. K. Adwentowiczem w roi i Os­
walda.

Wielki artysta jest najlepszym wyko­
nawcą tej roli w Polsce. Pozostałe role 
spoczywają w rękac.t: pp. Bohdaftskiej,
Molskiej, Kijowskiego i Szuberta.

Wiejcie zainteresowanie budzi głośna 
sztuka L. Tołstoja „Żywy trup*, z której 
próby dobiegają końca. W roli Teodora 
Prot.RSOwa K. Adwentowicz. Reżyseruje 
dyr. Ityehłowski.

— Przedstawienie dla dzieci i m ło­
dzieży w TAatrze Polskim. Dziś, w nie 
dzielę o godz. 4-tej pu poł. wielce, efek­
towna baśń sceniczna Wandy Stanisław­
skiej „Jaś i Małgosia*, urozmaicona tan 
nami, ewolucjami i śpiewami. W wyko­
naniu biorą udział dzieci i artyści Teatru 
Polskiego Nowe dekoracje i kostjumy 
Muzyka do piosenek kompozycji autorki,

Widowisko gorąco polecamy młodzie­
ży naszej.

— Teatr Wielki. W niedzielę dwa 
przedstawienia: o 4 po poł. po ceuaeh 
uniżonych „Prymas cyganów1'* wieczo­
rem: „Księżniczka czardasza*. W pąnie-

ziatek i wtorek „Biały mazur". We śro­
dę przepiękna opera Pneciniego „Tosca* 
z Krużanką, CortilJim ,i Ludwigiem w 
głównych partjaeh.

—- T eatr im. Syrokomli gra w dal­
szym ciągu wstrząsającą tragsdję Sło­
wackiego „Mazepę*, poczein wrjdzie na 
repertuar niezwykle zabr.wna komedja 
Heuneąuins „Dwadzieścia dni kozy*

TEATR

WIELKI
(Pohulanka)

Niedziela pop.
„Prymas cyganów" 

operetka, 
wieczorem 

„ Księżniczka Czardasza" 
operetka.

Poniedziałek 
„Biały m a tu r ' 

operetka.

TEATR
hu. Syrokomli

Niedziela 
„M a z e p a"

tragedją.

(|IR. pWtfUMSf) Poniedziałek 
■ „Si a z c p a* 

tragedja.

Dzienna sprzedaż biletów ou 11—2 pop. 
w cukierni p. Sztralla, ul. Mickiewicza 

*róg Tatarskiej.

, — Jubileusz zasłużonej artystki. Ar-
; tystka Teatru iln. Syrokomli, p. Teofila 
i Żołopińska, obchodzi w tym miesiąc?

50-letni jubileusz pracy scenicznej. Ku 
j uczczeniu jubilatki, Teatr im. Syrokomli 
! wystawia d. 27 W m. „Pana Damazego*, 
i w którym p. Żołopińsfca m a świetny po- 
I pis artystyczny.
f WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Nowy sposób grabieży. Mieszkań­
cy m. Osznńfttiy, Kozłowscy Mejer i Iza­
ak i Zynberg Aron, otrzymy wali od pew- 
uego czasu listy, w których podpisujący 
takowe uieznauem nazwiskiem żądai wy­
płacenia kontrybucji. W liście z dnia 30 
grudnia osoba niewiadomego nazwiską i 
pochodzenia żądała dostarczenia w umó­
wione miejsce kwoty 1 miljons mk. Jc

i aen z braci Kozłowskich pod groźbą 
śmiorci w dniu 31 grudnia przyniósł w 
; umówione miejsce AJO.GOO mk., po dwuea 

j dniach zaś t. j. 2 stycznia 300.(00 mk.
Arraz i  listem, w którym prosił nieznani'

| indywiduum, aby resztę należnej od aie- 
i go „kontrybucji" mn darowało. Gdy pu 
: opływie dni kileu (w dniu 13 stycznia)
; Kozłowscy otrzymali jeszcze jeden list, 
i w którym człowiek niewiadomego na­

zwiska pod groźbą najstraszniejszego 
zamordowania żądał dostarczenia w umó . 
winno miejsce reszty pieniędzy, Kozłow­
ski powiadomił policję" Dnia 14 stycznia 
o godzinie w pół do szóstej wieczorem 
ukrytej na zasadzce policji udało się nc 
reszcie schwytać osobnika, który pod­
niósłszy paczkę zaczął się szyhko odda­
lać. Osobnika natychmiast ar jsztowano; 
jest nim mieszkaniec Oszmic.uy Wacław 
Leehtarowicz. O wypadku powiadomiono 
prokuratora Sądu Okręgowego- w Wilnie 
(w. a. p.)

— Zabity przez pociąg. Pod pociąy
osobowy w pobliżu stacji Cznjczynotrc 
na 227 kilom, dostał się przechodzący 
torem Stanisław Geicle;, mieszkaniec jed­
nej z wiosek gminy Iuiżniekiej i poniósł 
śmierś .la miejscu, (w. a. p.)

-— Udaremniony napad bandycki. 
O zmroku dnia 18 stycznia dwuck uzbro­
jonych i zamaskowanych bandytów wtar 
gnęło do mieszkania p. Koziełł-Poklew- 
skiej Józefy w majątku Kniahinino, żą­
dając wydania pieniędzy. Zorjentuwaw 
szy się Jednak po chwili, wobec stanow­
czej postawy znajdujących się w miesz­
kaniu osób, natychmiast z&wróeili ku 

. wyjściu i zbiegli. Z najbliższego poste­
runku policji wślad za bandytami wy­
słano pościg. vw. a. p.)

— Skutki nadużycia alkohuiu. Po 
całodziennej libacji m nocy z dnia JO na 
17 zmarł wskutek nadmiernego spożycia 
alkoholu w koszarach przy stacji Soły 
Kozłowski Franciszek, (w. .a. p.)

— Nieostrożność. Dn. 20 b. m. 20-o 
•stoi student Aleksander Duszkiewiez 
bawiąc sic rewolwerem przestrzelił so 
bie rękę.

Poszkodowanemu lekarz pogoiowie 
adziel.il pierwszej pomocy.

- J Rabunek. Dn. 19 b. m. na prze­
chodzącą nl. Zawalną Małkę Cułplańską 
(2-ga Raduńska 22) napadł jakiś osoL 
uik, który wyrwał jej z ręki terebkę i 
zbiegł.

— Upadek. Dn. ls* b. m. upaułc ze 
schodów 35-o letnia Helena Moekuwska 
(Lioininikańsk.?. 2). raniąc sobie twars : 
głowę.

Poszkodowanej lekarz pogotowia u- 
dzielił pierwszej pomocy.

--  Kto rebi drożyiny? D'n.; l u b. m. 
policja zatrzymała Rubinu Kaca. Hiłtę 
Grejcerową, Szmula Ickowiczu. ZislęTor- 
czyit, Dwojrę Rachmilewiezow;;, Szlomę 
Porubańskiego, A brania Szlitówicza, Izra­
ela Borsztejna (Antokol 95) i A brama 
K.awana (Antokol 34), którzy skupowali 
artykuły pierwszej potrzeby u a drogach 
wiodących do Wilna.

—■ Paskarz. Policja 9-go kom. zatrzy­
mała Dawida Kahans (wjłjtomierska 
100) za ukrywanie artykułów pierwszej 
potrzeby.

— Bez wieści. Dn. ló b. nr. wyszedł 
z domu i dotychczas nie powrócił 50-u 
letni Michał Owsianko (Nowóświecka 19).

Poszukiwania nie dały Domyślnych 
rezultatów.

-- Michalina Wierzbicka (Ogińskiego 
8) Ławiadomiła polieję o zaginięciu jei 
syna Je-ę letniego Konstantego Wierz­
bickiego.
t — Z alczienie broni Policja 9-go 
|itoni. zatrzymała Stanisława Piątków 
skiego (Moniuszki 31), który posiadał 
broń bez zezwolenia na to odnośnych 
władz.

— Kradzież kiezzonfcowa. Michali­
nie Łuczyńskiej na rynku Łuklskim wy­
ciągnięto z kieszeni 80 t. mk.

—■ Kradzież na kolei. Wiktorji Bj- 
smońtowej (Lubelska 5 m 12) w wago­
nie skradziono torebkę'z pieniędzmi war 
tości 300 t. mk.

— Kradzież. Witoldowi Stankiewieżo­
wi ( rosta 7) skradziono 362 t.- mk.

G i e ł d a .
Wilno, auia 20 stycznia.

Żądano Poazulc. Tranzakoje
Złoto:

Kuble 1 .600.000 1.540.000 1.600.000
WARSZAWA. (P at.) Dolary 25250— 

2r-700—2555C, kupno 25700, sprzedaż 
25400, franki ir. 1725, marki niem 1.35— 
1.34, kupno 1.39, sprzedaż 1.29,

M< ?KWA. Mi. 1. (u. w.) Notówania 
gełdowe 15 b. m. dolary 39.250.007 rb. 
sowieckich, tra/ikt 220.000, marki nie­
mieckie 4.000,10 rubl. złota 224.500.000t

Redaktor:
Stanisław  Mackiewicz.
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i gardła 12—3; zębów 10—11; skórne i yeńerlczhe 2—3; nerwowo 1—2. 2'
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choroby wewnętrzne od 12—4; chirurgiczne l—2; kobiece od 11—1; ocisa 10—2; uszu, nosa 
o d d a l a ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i jsołtoiniCK jyj

Leczenie £>:•>»«#?» Jz;*,.tir Słrtiagrafow-I i/iTzeSwIoilareSej
LaberaliM-gum anz.aiityczne. ;

E»r. i . B e n n u i ^ , ; ,
chor. sStor-nCp wJ5-5eryoca» 
■w, ty lrHs 1 ■noc*o' 
płciowe. 9—1 i -1—8. u l  
£4lckrisnvacza 28  m. &„

O G Ł O S Z E N I E
Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego 

w Wilnie v.- dniu 15 stycznia 1923 r. da Nr. 11 wciągnięto: 
R. H. A. 1—11. „Dom Handlowy M. K"r.torowicz i bz. 

Fiszer spółka firmowa11, Siedziba — Wilno, Rudnicka 5. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: hurtowy handel towa­
rami kancelaryjnemu Data rozpoczęcia czynności przeć sic, ■ 
biorstwa . stycznia 1923 r. Spó lnicy -■ Maks Kantorowicz 
i Szaja Fisze; zamieszkali w Wilnie pbrwszy przy ul, -Ma­
kowej Nr. 16, drugi przy ul. Stefańskiej Nr. 2a. Każdy ze 
wspólników ma prawo podpisywania pod stemplem firmy 
w wypadkach wysyłania i odbi-Jiu z poczty wszelkiego 
rodzaju korespondencji, przekazów pieniężnych i przesyłek 
waitościowych, podnosić pieniądze w bankach i instytucjach 
i u osób ptywatnych. Weksle, akcepty, traiy, pełnomoc­
nictwa winne być podpisywane pod stemplem firmy przez 
obu ępólników.

Wydżiał Rejestru Haudlowego 
Sądu Okręgowego w Wiiuia.

O G Ł O S Z E N I E
Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 15 stycznia 1923 r,; za Nr. 12 woiągnięto: 
R. H. A. 1—12, Firma — .Biuro Hai.dlowe 3. Załkind 

i D, Leimenzon w Wilnie" spółka firmowa*. Przedmiot 
przedsiębiorstwa handel spożywczo-gastronomicznemi pro­
duktami. Siedziba — Wilno przy ul. Subocz pod Nr, 8. 
Przedsiębiorstwo funkcjonuje o d .5 stysznis 1923 r. Snol- 
nicy Benjamin Załkind i Dawid Letuienzon zamieszkał: 
w Wilnie pierwszy przy ul. Subocz Nr. 8, dmgi przy u!'. 
Mickiewicza 35c Każdy ze spólników ma prawo samodzielnie 
podpisywać pod firmową pieczęcią korespondencję, zobo­
wiązania, weksle takowe żyrować i inkasować, otrzymywać 
z poczty, telegrafu, dróg żelaznych, przedsiębiorstw' tran ­
sportowych, banków, instytucji rzędowych i społecznych. 
Wszelkiego rodzaju korespondencję, towary, pieniądze 
według czeków, przekazów, weksli i rachunków bieżących.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

O G Ł O S Z E N I E
Do Rejestru Handlowego dział A. sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 15 stycznia 1923 r. za Nr. 13 wciągnięto: 
R. H. A. 1—13 Firn.a „Fabryka Tytoniu Refies Salomon". 

Przedmiot, fabrykacja wytworów tytuniowych. S-edziba— 
Wilno Szk^plerns 4. Bata rozpoczęcia działalności pried- 
siębiorstwrcw 1901 r. Właśdciel-Sńlomon Rerfes, zarłtiesżkały 
w Wilnie przy ui. W. Pohulanka pod Nr. l i .  Jedynym 
i wyłącznym właścicie.em jest Salomon P.effes.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.
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Tygodniu polityczny, społeczny i literacki. Wydawn. role III.
Zasilany przez najwybitniejsze w Polsce siły naukowe 

i literackie zdobywa coraz szersze uznanie w kraju 
„TYDZ1FŃ POLSKI" dzięki jasnemu i przedmiotowemu 
oświetlaniu aktualnych zagadnień życia narodu, ujętych 
w ramy scckojne, wolne od animozji partyjnej i zaczepek 

osobistych.
„TYDZIEŃ POLSKI” wychodzi w sobotę. Prenumerata „Ty­
godnika Polskiego11 wynosi kwartał 60(50 nik., rui es. 2000 
Kk/’ za granicą podwójnie. Cena pojedynczego numeru 

óOO nik. Konto czekowe P. K. O. Nr. 1750.
C e n a  o g ł o s z e ń :  za całą str. 200,000 mk„ mies. z* poł 

stronicy 100.000 mk., za l/Ą str. 50.000 mk.
Adres Redakcji i Administracji.

O r d y n a c k a  Nr. 5 ,  m . 4 .
Redakcja otwarta od i —7 wiecz., adn inistr. od 9—2 pp.

codziennie. Telefon 286-17.
Zastępstwo na Kraków i Małopolskę:

„Ruch11, Kraków, ul. Szczepańska 9. 
Wydawca; Towarzystwo Wydawnicza „Zjednoczenie 

Redaktor Leon Kozłowski.
i in iu t n im r *  ijMieeeęeeoleeooeńóe •IJ*M
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© Z B A &  D A M S K I
iaS iM ie,balow e i wyzytowe.
JF-aStas Żakiety jedwabne i wełniane 
D z e m p r j f ,  poucz uchy, rękawiczki, torebki, obuwie

NAJWYBITNIEJSZE BIELIZNĘ 
D Z 1 A &

S m u ^ a n g i ,  żakiety, garnitury najnowszych fas. 
P a l t a ,  zimowe i jedwabne, F u t - a .
O b u w ie  r  arki „ S fa f t"  i Amerykańskie, 
K oszieH e frakowe i jedwabne K/MEwrosj,’.
K  im lz e lk l ,  breechy, pyjamas, ^ p e l u s z e  i 

wiele innych rzeczy.
Ostatniej nowości sezonu.

I l i a  mebli mi M  li
(Kunstmóbeifabifk Hansa) IB 478
G  U  A  W S K ,

G a b i n e t y  
& ®e «8 a  | J h '  d e  
S  $r g» i  &  -U n  i  e

Webie biurow e - -  -  ©armlCii;rw klubow e«HSWW«lW. WWlW»W
0  @ YIELEFISM *8»S. ® ® @ ® TEŁ£FONS7Wtf,£ ® 0

SilEj^EJ mrmslepcU-!
yyłasriL- warsztaty dla robót rzeźbiarskich---tokarskich—i wyściełanych 

Magszyu wystawowy Gdańsk, Breitgasse 53.

D-r iłłedt

M M  k U n
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­
ne. od 1^-91 od 3—6 popoi. 

ul. Śniadeckich 1.

a k u s z e r k a  0K 8ISSK ©
ul. Wielka 33—2, prsyjaiiie 

9—U i 3—6. 
U D Z I E L A  P O R A D

D r *  C .  K o  s i e c z n y

KnffalW & rodziną) P««u- 
i-łitlluifl kuje posady®’®?- 
jątku. Żona zna się na 
ni, służbie pokojo*ei> ■» 
ręcznych robotach. Zau.L S* 
raceński -jprzy Kalwary;3̂ ^  
ul.) d Nr. 16 m. 4 Ant»ssi 
Radecki.

c h o r o b y  z ąb ó w . Wyłącz­
nie u siebie o j  10—IZ i pół 
i 4—6 i pól. Mickiewicza 11.

3?r. S^nrjs?]
chor. weneryczne, •syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem słoń-, 
cem gdrskism) u!. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.p.

Akuszerka
udziela porad. Przyjnjitje 
9 rana do 7 wisk-s. Jfisild 

wieża 46—6.

Ogrodlniitf (z rodziną) po­
szukuje posady, posiada 
komendacje„z długoletnią 
praktyki. Wileńska 37- 
Rui.

Do sprzedania
2 drewn. domy. Polsska i'-l.9

P c k 5 j  wynajęcieu:
,  meblowany

lekirycznoScią. ui. Mn&ie
wicza -13 n:. 2.

Koblcia-Lekaia

Ir. tfacffilCT,;
choroby kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztrrtowa 7—7 

od & 4—5.

S k r a d z i o n o g o S b ,
2 zaświadcz- na koma> P**'
sport i bilet wojskowy r - , • 
(granatowy) wyd. na, .,n}ll!! 
Stanisława Gulbickiego- Unie­
ważnia się-

lir. II S « I
Choroby skórne i wener. 
ul. Subocz (Sierocka) 6—ł 

przyjmuje od g. 5—7.

Dwa pokoje psjęck
ul. Lwowska ,Nr. 17. 3,

D -f K an er

do wydzierżawiania za 
mont w poWT.towem n11? '
cie ua Kresach. Dowiećz‘i:
się ul. Zygmuntowska * ®
geda. 3 -  o p?-

akuscerja i choroby kobiece. 
Bazyljańska (Końska) 2—20 

od U —2 i 5—7 w.

M m  I S B i
Choroby weneryczne, syfi­
lis i skórne. Ul. Trocka wr 3. 

róg Wlfeftsklej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7

Stanisława z Binkiewiczii | 
Malinowska p o k w i t u j  ■ 
Bronisława Binkiewicża ‘ 
Konstantego Ambrusa. ^  
by wiedział o miejscu pO  ̂
tu oroszę zawiadomić: Wil'iS 
Chocimska Nr. 75. d. Sł 
dera.

0WC30C k A kćlha > i?k -JCl:

Pj^nino
na miejscu. Ul. IłickjeW’0^

Np 1“ <

Wystrzegać się falsyfikatów. ELEKTRYCZNA FABRYKA

SIATEK
Do sprzedani®

fortepian. Plóromont 12 u* - - 
od g- 11-2.

A . C h. ( lo B s tw i t la o r
W a n i a w n 3 «S. C ię g n o  Mr "I (w podwórzu)

poleca ws?,«ikie wyroby druciane z drutu m iedzianego i 
coyiłow anego  1 t .  d.

S i a t k ś  d e  m ły n ó w , do  fuli ryk;
p a p ie ru  i  k ro c h m a lą , S S te »  'M a te n a c u *  d o  J;ó- 
2ek, W y c i s r a c a n k i  d c  n ó g , ® g r u z e m  & 11 . d .

po cenach fabrycznych.

Duży lokal
do wynajęciu. Królewska ?• 

Wiadohióść u stróża.

K l t n i p  SS5«eniak*
i \ u p i ^  rasów.

Oferty drukarnia 
Wielka, 43.

Żądajcie tylko oryginslite kakao

VAM H O U T FJ

Student w wLorspety i-.'!]
sp ec . m atem stylra, uykrew , 
taeina. 1 niwersytecka 9 ~ 1 £ .

z powyższą marką fabryczną.
Ł . i .  VA93 i ł  r o c i i ,  / j a s f c ?*.

Ka kco Van Hoisten— przez swą wydajność- 
i w użyciu najtańsze,
i  jeneral.tu reprezentacja: B, wontsl 

Warszawa, ul. Śniadeckich 20, telefon 74-11.

S ia n o ,  S ł o m ą  I O w i e s
w ładunkach wagonowych sprzedaję.

Milę && Mli E. 1EBM
Zumówlefta przyjmuje się od godz. 4 — 6, 

ul. Nowogrodzka Nr. 10 m. 18.

f  wfis*5« , tecatljaemyiPM - 
Ce 5 fatejSfJEtł p I**®* ■

2tsye,’»iu Wyironur;:*' 
sumienne, ceny iiidśfie- > rżyj • 
,-mri; uczeń 'cc  ,j0  nauki k ro ­
ju ' u 1 Potocka t ż » r z ? « e -  
54 m. 3.

1 •e*ee*eełi«<ieee»»e»«ir*9ełrffieci36ee»r»«arat#ii-»i?»T«$.łe##̂ Tn«»i.

K O n k u  r s
rozpisuje 
loco tna-

Szefostwo Intendantury O. K. 111. Grodno 
konkurs n:i dostawę 50.000 klg. słoniny solonej 
gazyn W. O. Z. G Ili. Grudno-Losośna.

Oferty ostemplowane z dołączeniem kwitu Kasy Skar­
bowej na wpłacenie wadjum 2% wartości oferowanej sło­
niny zalokowa.ue i zaopatrzone w adres dostawcy składać 
należy najdalej tło 29 stycznia 1923 r. w Okręgowej Ko­
misji Zakupów przy W, O. ż. G, Ul. Gioano-Łosośna do 
L. dz. 1722.'Int. U.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 stycznia b. r. w Okrę­
gowej Komisji Zakupów przy O. 2. G. 111.

BJiżsżyai informacji co cio warunków dostawy udzic-la 
Referat O, K. Z. w godzinach urzędowych,

Śzifostw o Intendantury O, K. HI.
G rodno L. dz. 1722. Int. Ii.

1- s z a  Wiieńtfk'?. le c z n ic ą

Lekaćza- G O L S ł B i A R S i A  « L ™ 1hi
dentysty ---------------------- ------— ■—  Nr, 3 0 .

Ambulatorjarn dentystyczne
przy Szkole Lekarsko-Dentystycznej 

od 9 r. do 3 feaasiptażniD rttrj»b3ŚJ »4jw*u*aB 
ii pfem b«9w au^e> iiąŁiSw . LaDoratorjam Sztućz- 

nych Zębów, Mickiewicza 1), gdzie kiiiO|? Lux*....

Msity**®***!®#® nabędą
meble pokoju jadalnego ( a s -
tyk) x drzewa jas^nowega 
lub czeczotki »mkoVia i: 
m. U od g. 9 -1 "  r -

E f j  s y i ‘a e : ć a ^ *  pieset; 
pudelek ul Wileńska j 37. 
Spytać u stróża.

BECZKI
żelasne i drewniane 
pię z a  wszelką cenę 
Wilnu, Kaukfi-ks 10—2 

•Tel. Ó- 35-

S 2 E L 0 0 ^ I C Z  i Dr
tOWMTA USAIM

S z w a rs -Z i l i to w te i !
ed g. »—1 i i - l .  J f n . :  1Z‘/i—? i 3—6 o\i 

9pc«. v oKStj ciopłoiowe, i sk4r:r«.
dl, ffilckf9t»ilcz3 (I, S-tr JtmikR) i® 24, »

OBl«r« kOl̂ «4M

IWWGHtWWt t W OffHHCW HHW W W tiW W

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę ż  inteligencji-, z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-letnią. Ofiary, chocby.jaknajmnlejsze, „ula bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji „Sława*.

K ra w ie c  m ę sk i P U S Z
™ i

Shl‘3 V sjiifeś
na dogodnych warunkach 

Popławska 14.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijenłelę 
m. Wilna, że otworzylen- pracownię przy ul. S-to jańskiej 
Nr. 27 m. 3, Były współpracownik pierwszorzędnych firm 
Piotrogrodzkich Nowotnego i Karlina. Polecani się łaska­
wej Klijenteli. Z poważaniem Stanisław  Pusz.

MIII! LElllEmBEfiliOllgi
3 .  C A S r t ł S ^  « 0 . ŚW IĘT® RZECK I. g. J i ------------- . . .  „ .... Ś W IĘ T & R Z E C K I.

W tu, ul. bllakliewicun, (Ŝ to Zer ika) Hr. 4?, m, *■
Informacje od g. 9—10 i 5—ó w. )—( Szacowania, 
urządzenia leśne, parcelacje majątków ziemsk. wszel­
kie roboty miern.: Sporządź-, kopjowanie planów i in. 1

DEUrcutniA
„m c t u s
WIMG, WlHAA V .

Wykonywa 
szybko i -’t*- 
rannlo wszel­
ki* roboty 
w t  •  k r * s 
drukarstwa

Wydawca H r Małysn ErneJ-Platcr Drukarnia „Motu«“  ul. Wielktt 42.


